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t a k ż e m o ż n a , z a w i ę z u i ą c n a n i m n o w y 

g u z i k l u b p r z e k ł a d a i ą c d r e w i e n k o p r z e z 

z r o b i o n y i u ż d a w n i e y n a s z n u r z e g u z i k , 

§. 4 . Wymiar linii projtey na równym 
gruncie położoney, 

D a y m y , i ż ieft l in i ią np. d ł u g o ś ć p o l a 
i a k i e g o do w y m i a r u dana. 

L u b o w naf tępuiąeey o s n o w i e 0 s z n u r z e 
t y l k o m i e r n i c z y m w s p o m i n a ć się b ę d z i e 
z i n f o r m a c y ą o n e g o ż u ż y c i a ; i e d n a k ż e t o 
s a m o p r a w i e z a c h o w a ć się m a , g d y b y s ię 
d o p o m i a r u l i n i i u ż y w a ł o m i e r n i c z e g o 
ł a ń c u c h a . 

G d y w i ę c l i n i i ą w y m i e r z a ć się m a , t a 
r o b o t a d w ó c h p o t r z e b u i e l u d z i . Z a t k n ą ­
w s z y o n i i e d n ę ż e r d ź n a p o c z ą t k u , a d r u ­
g ą n a k o ń c u p o l a , n a r ó w n e m , i l e b y d ź 
m o ż e m i e y s c u , w y c i ą g n ą s z n u r , i p r ę t e m 
d r e w n i a n y m p r z e m i e r z ą d l a d o ś w i a d c z e ­
n i a , i e ż e l i się p r z e z odmianę p o w i e t r z a 
n i e f k r ó c i ł , l u b i e ż e l i go n i e p r z y b y ł o . 
Z n a y d z i e się k r ó t s z y ? to się o d w i ą ź e i e d e n 
l u b d w a g u z i k i n a n i m z a w i ą z a n e , i a k 
b ę d z i e p o t r z e b a , a ż e b y s z n u r d o s w o i e y 
p r a w d z i w e y pięć p r ę t ó w d ł u g o ś c i p r z y ­
s z e d ł : i e ż e l i b y z a ś b y ł z a d ł u g i , t o s ię z r o ­
b i n a n i m g u z i k n o w y , l u b popuści s ię 
t y l k o i e d e n n i e c o g u z i k , d l a z a ł o ż e n i a 
p r z e z e ń d r e w i e n k a . 

G d y s z n u r n a l e ż y t ą s w o i ę d ł u g o ś ć m i e ć 
b ę d z i e ; d w a y o w i l u d z i e , z k t ó r y c h i e -
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dnego Pawłem , a drugiego Piotrem n a ­
zwiemy , do wymiaru l ini i przyftąpią, 
W sposób naftępuiący : 

Piotr założywszy palik sznurowy za ie-
dnę kluczkę s z n u r a , ftaie z nim na t y m 
końcu l i n i i , od którego się rozmiar i e y 
poczyna: Paweł zaś zabrawszy w worek 
łub torbę owe 10. kołków opisane w §. 
$cim, przewleka drugi palik przez drugą 
kluczkę sznura i posuwa się wzdłuż l i n i i , 
póki sznura wyftarczy. T a m ftoiąc twarzą 
ku Piotrowi obrócony, z a d a n y m od niego 
znakiem poty w prawą lub lewą wraz ze 
sznurem kierować się będzie, aż s z n u r , 
który naówczas dobrze wyciągać potrze­
ba, na prawdziwey l ini i będzie się znay-
dował. 

Gdy się to ftanie, Paweł palikiem s z n u ­
rowym od swoiego końca, zrobi w ziemi 
dziurę, w tęż kołek ieden z a t k n i e , i z o -
ftawi go tamże na znak , że aż do owego 
mieysca iedna długość s z n u r a , c z y l i 5 . 
prętów są wymierzone. 

T o u c z y n i w s z y , poftępuią daley ciż 

dway ludzie dla powtórnego wyciągania 

sznura. G d y Piotr przyydzie do kołka z a ­

tkniętego w ziemi przez Pawła, wyciągnie 

ten kołek, schowa go do swego w o r k a , i 

w toż samo mieysce palik swoiego sznura 

zatknie. T u powtórnie sznur się wycią­

g a , i gdy się wszyftko tak, iak w pier­

w s z y m r a z i e , należycie w y k o n a ; naów* 
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c z a s P a w e ł n a k o ń c u d r u g i e y d ł u g o ś c i 
s z n u r a d r u g i k o ł e k w z i e m i e z a t k n i e , do 
k t ó r e g o P i o t r p r z y s z e d ł s z y z n o w u go do 
s iebie w e ź m i e . T a k t e d y d w i e d ł u g o ś c i 
s z n u r a w y m i e r z o n e będą. W podobny s p o ­
sób t r z e c i r a z s z n u r się w y c i ą g n i e , i d a -
l e y poftępować się będzie , a ż póki c a ł a 
l i n i i ą , c z y l i c a ł a d ł u g o ś ć p o l a w y m i e r z o n a 
n i e będzie . 

G d y b y d ł u g o ś ć p o l a n i e n a c a ł y m s z n u ­
r z e z a k o ń c z y ł a s i ę , l e c z po o f t a t n i e m wy 1 -
c i ą g n i e n i u s z n u r a , i e s z c z e s ię i a k i k a w a ­
ł e k p o l a z o f t a w a ł ; d ł u g o ś ć p o z o f t a ł e g o 
k a w a ł k a d r e w n i a n y m p r ę t e m p r z e m i e r z y 
s ię , i z n a l e z i o n a l i c z b a p r ę t ó w i ł o k c i d o 
w y m i e r z o n y c h s z n u r ó w się w r a c h u i e . 

U ż y w a n i e w z m i a n k o w a n y c h k o ł k ó w 
p o d c z a s w y m i a r u , ieft w i e l c e p o t r z e b n e . 
B o i n a c z e y , o s o b l i w i e g d y l in i ią ieft b a r ­
d z o d ł u g a , w r a c h u b i e s z n u r ó w ł a t w o s ię 
p o m y l i ć m o ż n a l u b p r z y n a y m n i e y z a y d z i e 
t a k a w ą t p l i w o ś ć , i ż w y m i a r k o n i e c z n i e 
z w i e l k ą u t r a t ą c z a s u p o w t ó r z y ć b y się m u ­
s i a ł . P r z e z u ż y c i e z a ś k o ł k ó w n i e m o ­
ż n a się ł a t w o p o m y l i ć . P o n i e w a ż s a m 
t y l k o P a w e ł te ko łk i z a w s z e z a t y k a i o d 
s i e b i e w y d a j e , a z a ś s a m P i o t r o n e ż w y ­
c i ą g a i c h o w a ; w i ę c o b a d w a r a z e m z a ­
w s z e 10. k o ł k ó w mieć p o w i n n i , c h y b a b y 
k t ó r y z n i c h k o ł e k i a k i z g u b i ł . 

G d y b a r d z o d ł u g a l in i ią do p o m i a r u w y ­
p a d a , a P a w e ł p r z o d e m i d ą c y ż a d n e g o i u ż 

k o ł k a 
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kołka nie ma » a zatem Piotr wszyftkie 10 
mieć będzie; naówczas tenże Piotr odda 
wszyftkie Pawłowi na powrót* do nowego 
onychże użycia. T u więc pilnie notować 
należy , wiele razy te 10 kołków, np. dwa, 
trzy i t .d. razy, wszyftkie,i Wiele onychże 
nadto było użytych; ponieważ ile kołków 
Wyszło, tyle razy był sznur wyciągniony. 

W y ł o ż o n y dop ie ro s p o s ó b pomiaru l i n i i p r o * 
ftćy , p r ó c z i k r z ę t n e y p i l n o ś c i w k a ź d e m p r z y ­
k ł a d a n i u .łańcucha" lub sznura , r ó w n e g o i e szcze 
g r u n t u i iednoftaynego w y c i ą g a n i a ł a ń c u c h a 
lub sznura potrzebnie , i n a c z r y n a l e ź y t e y do* 
k ł a d n o ś c i s p o d z i e w a ć s ię nie m o ż n a . O tern 
każdy ł a t w o przekona s ię , p o k i l k a k r o t n i e tęi 
Sarnę d ł u g o ś ć p r z e m i e r z a i ą c , i z n a l e z i o n ą W 
d ł u g o ś c i r ó ż n i c ę na u w a g ę b i o r ą c : ta a lbo­
w i e m teni w i ę k s z a będz ie , i m s ię niedbaley 
ł a ń c u c h lub sznur w y c i ą g a ł , albo i m n i e r ó -
w n i e y s z y b y ł gru^it > na k t ó r y m s i ę l in i i ą w y ­
m i e r z a ł a . 

§• 5« Mierżenie linii profłey ciągnącetf si$ 
przez wzgórkit doliny, rowy i t.d. 

Sposób pierwszy, jeżeli g r u n t , którego 

długość wymierzać się ma, częścią przez 

Wzgórki, częścią przez doliny ciągnie się} 

natenczas pomiar talfowćy l inii naywygo-

dniey i naydokładniey odprawuie się dwie­

ma lub trzema Umyślnie do tego przygo-

towanemi czworgrauiaftemi żerdziami i 

które z proftego i suchego drzewa wyro> 
B 

rttx29A' 
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bione, tudzież aby nie paczyły się, oleiem 
lub pokoftem dobrze napuszczone bydź 
powinny. Długość każdey żerdzi ma bydź 
łokci 7. i pól;, toieft ftosować się do czę­
ści , które sznur w sobie zamyka. Użycie 
ich ieft naftępuiące. 

• • Niech będzie zadano wymierzyć liniią 

* ADCCCCC na nierównym gruncie poło­
żoną. 

Naprzód liniią daną wyznaczywszy ty­
kami , odległemi od siebie na 50, 100, 
mniey lub więcey kroków; obok tyk wy­
ciąga się na ziemi s z n u r , który gdy nie 
ieft doftatecznie długi, podczas miertenia 
podług potrzeby coraz daley posuwać się 
powinien. Powtóre wedle sznura tak roz-
ciągnionego kładzie się żerdź fedna AD 
w ten sposób, aby ieden iey koniec A od­
powiadał początkowi wymierzaiącey się 
l ini i . W układaniu żerdzi o to usilnie fta-
rać się potrzeba, aby miały położenie po-
ziemne, czego za pomocą równowagi cay-
Ji iak zowTią gruntwagi n łatwo dokazać 
można, podkładaiąc pod żerdzie, umyślnie 
przygotowane do tfgo deszczułki, k i y k i , 
kamyki i inne rym podobne rzeczy. > 

Po ułożeniu pierwsze y żerdzi, tak iak 
się p o w i e d z i ł o , kładzie się wproft niey 
żerdź druga DC, w ten sposób, aby się o-
bie tylcami swemi iak naydokładniey do­
tykały, co widocznie pokazuie się przy D. 
Z temiż oftroźnościami kładzie się wproft 
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drugiey żerdź trzecia. Ułożywszy tak 
wszyftkie trzy żerdzie , biorą się z l ini i 
dwie pierwsze, bynaymniey nie poruszaiąc 
trzeciey, i znowu daley układaią się w cią­
g u l inii tak iak pierwey. 

Gdy się przyydzie do mieysc tak nieró­
wnych, iż żerdź naftępuiąca wyżey l u b 
niżęy położona bydź musi, niż poprzedza­
jąca; iak tu np. żerdź pod liczbą 3, n i -
żey kładzie się niż DC: a zatem obie-
dwie tylcami swemi schodzić się nie mo­
g ą ; w tym razie do tylca C żerdzi po-
przedzaiącey DC przyłożywszy pion na 
cienkim s z n u r k u , potrzeba żerdź naftępu­
iąca niżey położoną poty posuwać ku o-
wemti pionowi, póki się go tylcem swoim 
dotykać nie będzie. T e n sam sposób po-
ftępowania zachowuie się, gdy żerdź na­
ftępuiąca wyżey niż poprzedzaiąca bydź 
ma położona. 

Uważać tu należy, iż ponieważ raz t y l ­
ko wszyftkie trzy żerdzie ciągle układaią 
się, potem zaś dwiema tylko na przemia­
ny robi się , bo trzecia zawsze nierucho­
ma zoftaie; pilnie więc notować potrzeba, 
i l e razy dwie owe żerdzie w ciągu całey 
l ini i były położone ; gdyż ich liczba dwa 
razy wzięta i dodana do liczby trzech ż e r ­
dzi naypierwey położonych, okaże p r a ­
wdziwą długość pola przedsięwziętego do 
Wymiaru. 

Ba 
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W y ł o ż o n y m i e r z e n i a s p o s ó b lubo p r a c o w i t y ; 
ieft a t o l i n a y d o k ł a d n i e y s z y . F a t y g i p o c h o d z ą -
cey z c z ę f t e g o s c h y l a n i a s i ę . m o ż n a u n i k n ą ć , 
k ł a d ą c ż e r d z i e nie na samey z i e m i , ale op ie ra ­
j ąc ie na p r z y g o t o w a n y c h u m y ś l n i e do tego w i ­
d e ł k a c h , k t ó r e b y s ię w e d ł u g p o t r z e b y , pod­
w y ż s z a ć lub z n i ż a ć m o g ł y . W y g o d n i e y z a ś b ę ­
d z i e , w z i ą w s z y k i l k a p a l ó w p r z y g r u b s z y c h 
na dwie ftrony p ł a i k o oc iesanych , k a ź na ftro-
n i e t r z e c i e y p o z a c i n a ć ka rby nie u k o ś n i e , ale 
p r o f t o , toieft tak , iak t racze z a c i e s y w a ć z w y ­
k l i karby na t e y k o b y l i c y , po k t ó r e y wf t ępu ią 
na d rzewo m a i ą c e b y d ź t a r t e m . K a r b y p o w i n n y 
b y d ź i a k m o ż n a iedne d r u g i c h n a y b l i ź s z e , a 
tak g ł ę b o k i e , aby na k t ó r y m k o l w i e k z n i c h 

. . p o ł o ż o n y kon iec ż e r d z i w y g o d n i e s p o c z y w a ć 
i u t r z y m y w a ć sie m ó g ł W y s o k o ś ć t y c h pa iów 
m o ż e l i y d ź t r z y ł o k c i o w a . T e ź pale z jednego 
k o ń c a p o w i n n y b y d ź oftro zaciesane i oku te 
ż e l a z e m , dla ł a t w i e y s z e g o wsadzenia i c h w 
z i e m i ę . 

Tab. %. Sposób drugi. W niedoltatku pomienio-

Wig. 7*«nych lasek, można taki sam pomiar odpra­

w i ć mierniczym łańcuchem lub s z n u r e m , 

lubo nie z tą co poprzedzaiąca robota ła­

twością i dokładnością, z pr z y czyny, i ż 

sznur lub łańcuch dla uginania się swego, 

nigdy należycie poz.iomo wyciągnąć się " 

n i e da. I tak ieżeliby grunt iaki leżał n a 

garbie lab górze, i onegoż długość albo 

szerokość ciągle szła w górę ; natenczas 

dway ludzie wyciągnąwszy sznur wzdłuż 

l i n i i przedsięwziętcy do wymiaru , ó w 

człowiek, który sznur ciągnie przy A n i -

źey ftoiący, wziąwszy lalkę długą i m o -
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cną podniesie ieden koniec sznura m i e r n i ­
czego tak wysoko , póki drugi człowiek , 
trzyrnaiący przy b, drugi koniec s z n u r a , 
nie pomiarkuie, iż sznur podługlrównowa-
gi należycie ieft wyciągniony. A tak fto-
pniarni odmierzy się pierwey linii3 ab, po­
tem, tym samym sposobem liniią bc, nao-
ftatek liniią cd. Długości tych trzech l i -
niy ab, bc, cd, razem dodane uczynią pra­
wdziwą równoważną liniią Am. 

Jeżeli garb lub góra ieft przykra i nie-
doftępna, częftokrcć całego sznura wycią­
gnąć nie można, ponieważ ów człowiek 
który niżey ze sznurem ftoi, tak wysoko 
iak potrzeba podnieść go nie może, ażeby 
cała iego długość podług równowagi była 
wyciągnięta. W takowym razie wyciąga 
się połowa tylko lub inna iakw, np. %cia 
lub Ąta część sznura, a długości iego wy­
ciągane , dokładnie zachować i zapisać 
należy. 

T a k iako się ftopniami mierzyło do gó­
r y , tak się też i na dół mierzyć ma , t y l ­
ko z tą różnicą, iż podczas mierzenia n a 
dół, ów człowiek który przodem idzie , 
wysoką lafkę mieć p o w i n i e n do podnosze­
nia sznura w górę, ponieważ zawsze niżey 
ftoi, niż drugi. Wreszcie ze wszyftkiem 
tym sposobem poftępować się ma, iak pod­
czas mierzenia w górę. Gdy więc przy 
końcu wszyftkie. podczas mierzenia w gó-
r C i na dół wypadłe poiedyncze sznura 
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długości toieft ab, bc, cd, de, ef, razem 
będą dodane, będzie wiadoma cała równo­
ważna liniia Ah, którey szukano. 

W całey tey robocie tego mocno prze-
ftrzegać należy , aby sznur iak naydokła-
dniey , podług równowagi był wyciągany, 
co łatwo trzeci człowiek robocie przyto­
mny będzie mógł osądzić , ieżeli od s z n u ­
r a mierniczego na kilkanaście kroków od-
ftąpi, i położenie onegoż dobrze u w a ż a ć 
będzie. 

§ . 6 . Wyznaczyć na papierze wzaiemne 
ku sobie nachylenie dwóch ścian gruntu 
takowego , dwóch murów , parkanów it. 
d, czyli co iednoż iefł , zrobić na pa­
pierze kąt równy kątowi danemu na zie­
mi, i przeciwnie. 

Tub, t. Naprzód: niech będzie dany na papie-
Fig. j. rzeką1: ros, któremu trzeba zrobić równy 

na ziemi. Z jakieykolwiek podziałki o-
beymiy cyrklem cząftek równych 30. i tą 
otwartością od wierzchołka kąta danego , 
wyznacz na iego ramionach dwie części 
równe or, os. Potem wymierz na teyże 
podziałce liniią rs , która niechay, np. z a -

, myka w sobie 36 takich cząftek, iakich 
liniia or, alba os zamyka 30. Takowe 
przygotowanie wykonawszy , przyftąp do 
działania n a gruncie. 



P R A K T Y C Z N A . «3 

Niech będzie dana na gruncie liniią AC,-rtth, i . 
z którey punktu A, wyciągnąć trzeba i n - ^ * 9-
ną liniią czyniącą z nią kąt, lówny kąto­
wi pomienionemu r o s. Naprzód na l ini i 
AC dauey na gruncie wyznacz sznurem 
od A, do C ftóp 30, które będą oznaczać 
50 równych cząftek wziętych z podzialki. 
Powtóre, -zjiidziergnąwszy końce sznura za 
kotki w punktach A, C, zabite , weź na 
nim od końca A ftóp 30, a z k< ńca C, 
3 6 . tak wzięte dwie części sznura wycią-
gay równo przy samey z i e m i , ą wyciąga-
iąc nachylay ie ku sobie poty , póki koń­
ce i c h n i e przypadną w jedenźe punkt 2?. 
który oznaczysz kołkiem w ziemi zabi­
tym. Naoftatek, podług punktów A, B, 

-wytknięta liniią profta , albo teź w y r y t y 
rowek , uczyni na gruncie kąt BAC ró­
wny kątowi danemu na papierze. 

Przemieniwszy sznury AB, CB, toieft 
na sznurze AB wziąwszy ftóp 36 a na 
CB, 30; miałbyś także kąt równy danemu, 
ale iuż nie przy punkcie A, ale przy C. 

Powtóre, gdybyś miał zrobić na papie­
rze kąt równy kątowi ha ziemi zawarte-
j n u między dwoma ftylcaiącemi się m u r a ­
m i , parkanami , lub ścianami gruntu i a -
kowego; poftąpiłbyś sobie zupełnie tak, 
iak się dopiero powiedziało , tylko porząd-T 3J. 1, 
kiem przeciwnym. T o i e f t : od wierzchoł-*'eT« *• 
ka A. kąta danego BCA wyznacz sznurem 
na iego ramionach części równe AB, CA, 
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zawieraiące w sobie np. po 3 0 ftóp, po-
tern wymierz odległość CS. T o wykona­

ł y . 7, wszy , pociągniesz na papierze liniią os, 
i dasz iey tyle części wziętych na podział-
ce , ile odmierzyłeś był ftóp na ścianie 
AB. lub AC. prócz tego tąż samą otwar­
tością c y r k l a , z punktu o zrysuy łuk. 
Weź potem na podziałce tyle części, ile 
znalazłeś ftóp w odległości BC, iak t u 
5 6 , i z punktu s, promieniem równym 
tey liczbie części, narysuy drugi ł u k , 
który przetnie łuk pierwszy w punkcie r, 
od którego gdy pociągniesz liniią ro; bę­
dziesz miał na papierze kąt ros równy ką­
towi BAC, zawartemu między dwiema 
ścianami gruntu, 

C h c ą c w i e d z i e ć w (ropniach w a ż n o ś ć k ą t a 
pomien ionego , ł a t w o tego d ó y d z i e s z | z a p o m o c ą 
p r z e n o ś n i k a ( T r a n s p o r t a t o r ) , i t ak m i e r z ą c 
p r z e n o ś n i k i e m ką t ros, d o w i e s z s i ę , i ż ma m n i e y 
c o k o l w i e k n i ż e l i 7 4 ° . ' . ' 

$. 7. Do linii daney na gruncie prowadzić 
liniią proftopadłą. 

W różnych działaniach, w których n a ­
darza się potrzeba prowadzenia l inii p r o -
ftopadłey , dwa naftępuiące trafiaią się 
przypadki. 

P R Z Y P A D E K I. Gdy od punktu na sa-

mey l inii leżącego proftopadłą prowadzić 
trzeba. 
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Sposób pierwszy. Daymy np. że k t o zTaB. x% 

punktu C wyznaczonego n a l ini i AB chceF<£. 4» 
podnieść liniią CD proftopadłą do AB. i . 
Założywszy, że C, ieft w równey odle­
głości o d A, i B, weż lafkę długą albo 

*łatę maiącą na obu końcach wbite bra-
tnale lub kołki: i ieden iey koniec p r z y ­
twierdziwszy w punkcie A. drugim teyże 
łaty końcem rysuy na ziemi cząftkę okręgu 
łukiem zwaną. 2.,Przenieś się z taż samą 
łatą n a punkt J5, i uczyń na n i m toż sa­
m o , c o uczyniłeś na punkcie A. 3. O d 
punktu D, w którym się przecięły dwa 
łuki n a ziemi zrysowane, gdy wytkniesz 
liniią do punktu danego C. t a będzie pro* 
ftopadłą do l inii AB, 

J e ż e l i b y punk t C nie z n 3 y d o w a ł s i ę W ró­
w n e y o d l e g ł o ś c i od A i B, n a l e ż a ł o b y w y z n a ­
c z y ć ł a t ą d w a inne punk ta r ó w n i e o d l e g ł e od 
C, i z n iemi tak p o f t ą p i ć , iak p o f t ę p o w a ł o s i ę 
z punk t ami A, B. 

Sposób drugi. Zakładaiąc tak i a k w s p o - ^ j , u 

sobie pierwszym, że punkt C, od które-Fig. 4. 

go m a wychodzić liniią proftopadłą, ieft 

W równey odległości o d obu l i n i i daney 

końców : naprzód, w końcach tey l i n i i 

Uftaw pod pion dwie żerdzie A, B. potem 

złożywszy sznur na dwie części równe , 

końce iego zadziergniy za lafki A B. ś r o ­

dek zaś sznura trzymaiąc w ręku , wycią­

g a p r z y samey z i e m i obie połowy w t ę 
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ftronę , w którą ma wychodzić liniia pro­
ftopadła. Naoftatek w tern mieyscu, gdzie 
przypada środek wyciąguionego s z n u r a , 
zatkniy ż e r d ź D. od tey wyprowadzona 

liniia do punktu danego C, będzie profto-
padfą żądaną. 

Tab. i . Sposób trzeci, i . Od punktu danego A. 
f>g- j . wyznacz sznurem ku C, miar 4, toż w 

punktach A, C, zaczepiwszy końcem sznu­
ra , weź na nim od końca C miar 5. a 
z końca A, miar 3, wszędzie iednakowego 
gatunku. 2. Tak wzięte dwie części sznu­
ra wyciągay równo w tę'ftronę, w którą 
m a wychodzić linia proftopadła , a wycią-
gaiąc nachylay ie tak, aby się końcami swe. 
m i zeszły w jednymże punkcie B. Naten­
czas wedle sznurami? wyryty rowek,będzie 
oznaczał l i n i i a AB proftopadła do AC. 

G d y b y w y p r o w a d z o n a p r o f t o p a d ł a m i a ł a b y d ź 
znaczney d ł u g o ś c i , m ó g ł b y ś ią ł a t w o p r z e d ł u ­
ż y ć p o d ł u g t e g o , co s i ę p o w i e d z i a ł o w p r z y ­
padku tefzynt § 1. 

W podobnych d z i a ł a n i a c h s z c z e g ó l n i e y s z ą 
na io t r zeba d.idź b a c z n o ś ć , ż e b y s z n u r y , i l e 
m o ź n o s i . Jednako b y ł y n a t ę ż a n e i i n a c z e y nie 
wiolo . d o k ł a d n o ś c i s p o d z i e w a ć się m o ż n a . L e ­
pu y z a t e m i bezp ieczn iey ieft do p o d o b n y c h 
r o b ó t z a ż y w a ć ł a t d ł u g i c h i p r o f t y c h , i z n i e ­
m i tak s;e o b e y ś d ź , iak s i ę o sznurach p o w i e ­
d z i a ł o : co t u ' T a b . I , F i g . 5 . i a ś n i e i w i d o ­
czn ie pokazu ie . 

Tab- 1. Sposób czwarty za pomocą łfręgie.lnicy 

F'&-6, mierniczey. Węgielnica miernicza fkłada 
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się z dwóch reguł drewnianych na ftopę 
lub 3 ćwierci długich , spoionych z sobą 
na krzyż tak, aby w spoieniu swoiem czy­
niły kąty profte. Końce reguł powinny 
bydź opatrzone celownikami takiemi, i a -
kie bywaią u prawideł c z y l i reguł ( Ali-
dadae) do ftolika mierniczego używanych. 
Wśrodku spodniey płasczyzny'narzędzia, 
ieft przyprawny sztyft mosiężny, albo też 
z twardego drzewa wyrobiony na 3 cale 
długi , a \ lub' cala gruby. Sztyft ten 
służy do osadzenia Węgielnicy na iey no­
dze, która pospolicie fkłada się z lafki pro-
ftey maiącey ieden koniec żelazem;okuty, 
dla łatwieyszego iey utwierdzenia w zie­
mię, na drugim zaś wydrożoną dziurę tey 
wielkości, aby w nią sztyft węgielnicy 
wygodnie mógł wchodzić 

Nie masz nic wygodnieyszego nad ten 
profty inftrument, nie tylko do wyznacze­
nia l iniy proftopadłych , ale też i do i n ­
nych działań na gruncie, iako się niżey 
obaczy. 

I tak za pomocą tey węgielnicy , c h c ą c a . r.», 

Z punku C leżącego na l inii AB wypro-F>&. 4.J 

, wadzić liniią proftopadłą; i . w punkcie 

danym C uftawiwszy węgielnicę poziomo , 

wykieruy celowniki iednego prawidła k u 

żerdziom A, B, na końcach linii uftawio-

ńym. 2. W tem położeniu gdy węgiel­

nicę utwierdzisz , każ pomocnikowi twe­

m u u d a d ź się z t r z e c i ą ż e r d z i ą w tę ftronę, 
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w którą m a wychodzić liniią proftopadłą • 
sam zaś przez celowniki drugiego prawi­
dła poglądaiąc, poty pomocnika twego w 
prawą lub lewą ftronę kieruy , póki go nie 
nawiedziesz na takie mieysce , w którem-
by żerdź D pionowo uftawiona , wpadała 
n a twóy promień oczny przez celownik 
drugiego prawidła przechodzący. Po u f t a -
wioney tym sposobem iedney żerdzi, mo­
żesz kazać tyle innych uftawić , ile będzie 
potrzeba , a tak liniią żerdziami wytknię­
t a będzie proftopadłą żądaną. 

Można ieszcze od punktu danego n a 
ścianie, na l inii iakiey, albo n a wycią-
gmonym sznurze naznaczyć liniią profto­
padłą, za pomocą Węgielnicy od cieśli i 
mularzy zaży wauey. Bok ieden tey Wę­
gielnicy przykłada się do ściany, do l i n i i , 
l u b do rozciągnionego s z n u r a , tak aby 
węgieł czyli róg węgielnicy tykał się te­
go punktu , od którego ma wychodzić l i ­
niią proftopadłą, według drugiego zaś bo­
k u tak ułożoney Węgielnicy zrobiony ro* 
W e k , albo wyciągnięty s z n u r , będzie o-
znaczał proftopadłą żądaną. 

P R Z Y P A D E K , II. Gdy potrzeba spuścić 

proftopadłą na , ; ną liniią od iakiego p u n ­
ktu oi! niey odległego. 

Sposób pierwszy. D a y m y , iż z punktu 
D trzeba spuścić proftopadłą na liniią AB. 
Jeżeli punkt dany nie ieft zbyt odległy 
od Unii daney; natenczas, złoży wszy s z n u r 
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na dwie części równe, środek iego zaczep 
za żerdź uftawioną w punkcie w y z n a c z o ­
n y m D, potem obie p o t o w y złożonego 
S z n u r a w y c i ą g a y t a k , aby końcami swemi 
tykały się l i n i i d a n e y we dwóch i a k i c h 

punktach A, B. Odległość m i ę d z y temi 
punktami z a w a r t ą , to ieft odległość AB, 
g d y p o d z i e l i s z na dwie części równe ; 

znaydziesz p u n k t C, do k t ó r e g o w y p r o ­

wadzona liniia od p u n k t u danego D, bę­
dzie proftopadła do AB. 

Sposób drugi J e ż e l i b y punkt naznaczo- yay t 

ny D w znaczney odległości zoftawał od £i£. 4. 
l i n i i d a n e y ; w tym razie do spuszczenia 
linii proftopadłey użyiesz wyżey opisaney 
Węgielnicy, a to w sposób naftępuiący : 

Tak w punkcie danym, iako t e ż na koń­
cach l ini i daney uftaw żerdzie A,B,D, 
ile możności pionowo. Potem osadziwszy 
Węgielnicę mierniczą n a iey nodze, po-
suway się z nią po linii daley p o t y , pó­
ki nie natrafisz na taki punkt C. abyś za­
tknąwszy w n i m nogę węgielnicy , i wy-
kierowawszy celownik iednego prawidła 
ku żerdzi D, mógł za iednym zawodem 
przez celowniki "drugiego prawidła w i ­
dzieć żerdzie A, B, na końcach l inii daney 
uftawione. Natenczas przez punkt ten t 

w którym była utwierdzona noga tak wy-
kierowaney Węgielnicy, i przez dany 
punkt D. przeprowadzona linia , będzie 
proftopadła żądaną do l i n i i daney AB.. 
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